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O d  R e d  a k c y ! .
Poniew aż sk oń czy ła  s ię  k w arta ln a  p ren u m erata , 

p rosim y o n ad esłan ie  za leg łe j i bieżącej prenum e­
raty adresując do Rodakcyi „T ygod n ik a  Itzeszow sk ie-  
go“  (k s ięg a rn ia  A rvaya) w R zeszow ie.

Rzeszów, 9. Października.

Zaledw ie lat kilkanaście, jak w kraju na­
szym zasada wzajemności i solidarności ekono­
micznej —  mętu. w łom ie spółek pieniężnych — 
w eszła  w życie , a już obecnie jak na nasze po­
łożenie i stosunki, stanowi finansową potęgę.

I tak do końca roku 1882-go  istniało w 
kraju spółek zarobkow ych i gospodarczych 157,  
z zastępem  8 3 ,4 0 0  członków, posiadających prze­
szło 4 miljony kapitału w łasnego w udzhdach lub 
funduszach rezerwow ych

Z dniem 31. grudnia 1 882 . w ynosił stan p o­
życzek  udzielonych przez stowarzyszenia  zaliczko­
we członkom swoim 1.1.0(17,828 guldenów.

Stowarzyszenia te w ciągu roku zaś udzieliły  
pożyczek , ni mniej ni więcej tylko 2 7 ,4 1 5 ,8 9 6  
guldenów , a obrót k asow y przeszedł sumę 90  J  
mdjonów. C zystego  zysku przynioshl s to w u rzy -1 
szenia  w przeszłym  roku 2 3 0 ,0 2 4  guldenów.

Rezultat ten dozwolił,  od sumy udziałów, i 
wypłacić dyw idendę dochodzącą w przecięciu lO"/o- J

Strat —  żadne z towarzystw  niewykazało. |

|^]¥aprzód w  Im ię R oże!

Z tego  treściwego zestaw ienia  widzieć się 
daje, że gospodarka spółek je s t  dobrą, a że lepszą  
być może i będzie, mamy przekonanie.

D o drugiej a odrębnej kategorji spółek na 
wzajemności i solidarności opartych należy  2 4  a 
właściwie 23 stow arzyszeń, a mianowicie: spo­
ży w cze  1. spółek rolniczych 4, ochrony w łasno­
ści ziemskiej 3, surow cow ych 9, handlowych i 
produkcyjnych 6.

Ze spółek handlowych i przem ysłow ych  pod­
nieść w ypada: drukarnię zw iązkow ą we L w ow ie  
i K rakowie; spółkę garncarską w K ołom yi, spół­
kę dla, eksplotacji nafty również w Kołomyi, na- 
koniec L w o w s k c  tow arzystw o przem ysłowe.

N a  odbyw ających s ir  w tych czasach nara­
dach we Lwowie s tow arzyszeń  do Związku nale­
żących podejmowano ważną a żyw otną  sprawę  
unormowania s to s u n k u j  do ILinku Krajowego  
który to Rii.uk ofiarował swój kredyt stowarzy-  
szemom mi 5", u-

N ic  myślmy jednak, oby mianowicie u nas, 
mogło coś — powstać i rozwijać się —  bez uje­
mnej strony, ta. w tyci razie je s t  —  mnożenie  
się u kraju naszym podobnych ale odrębnych  
—  spółek kredytow ych.

8'półki te. urzędując*'' w języku  niemieckim, 
zdołały zamienić się pomimo ustaw y o lichwie, 
w zorganizow ane o formach legalnych —  zakłady.

Spółek takich —  mamyT dotąd już 59. liczą  
one 1 3 -0 0 0  członków i mają na pożyczkach  
2 ,3 0 0 ,0 0 0  guldenów.

W alne zebranie związku uchwaliło protest  
przeciwko tworzeniu i tolerowaniu takowych, po­
lecając W ydzia łow i wejść, w ten przedmiot z całą 
bezw zględną surowością.

Jed n ocześn ie  jędrny a kategoryczny  w tej 
kwestji wniosek  przedłożył Sejmowi, pose ł Me- 
m now icz .

Miejmy zatem nadzieję, że to tak konieczne  
dla kraju stow arzyszenia , dotąd pewnymi a szy b ­
kim krokiem naprzód idące, co rok postąp w 
swem  działaniu zaznaczą i na co raz lepsze a 
odpow iednie do potrzeb kraju tory wchodzić  
będą.

Zarazem, w eźm y sobie za obow iązek wska­
zyw ać i w ykazyw ać różnicę pom iędzy temi któ­
rych, działanie dodatniem, a temi których, ujemne, 
a w tedy  może i uw olnim y się od stow arzyszeń  
kredytow ych lichwiarskich, którym przew odni­
czą ludzie, u których dotąd niema ani ob y w a ­
telsk iego poczucia, ani sum ienia!.......

O ruchu budowlanym miejskim.

Ogólnie wiadomo, jak  ważny dział w sztukacli p ięk­
nych stanowi architektura. W  starożytności baczono też 
wiele nie tylko na komfort, aie i na ornainentacyjną stronę 
budowli, to też, pałace greckie i rzymskie odznaczają się do 
dziś swą wspaniałością. W  nowszych i najnowszych czasach 
gdy budowniczy rachować się musi, najpierw z miej­
scem, później z materjałem, następnie robotnikiem, to też 
nawet i w szczególności w stolicach Europejskich, widzi-

CHUSTECZKA DO NOSA.
przełożył z niemieckiego

J. M.

J a k  można posiadać tak mało zmysłu estetycznego, 
by podobny temat obrabiać!

T a k  zapewne niejeden z czytelników sobit  pomyśli!
1 j a  się z tem zgadzam.
Jeśli jednak  na coś podobnego się odważyłem, to 

jedynie tylko dla tego, by przekonać, że i ona w użyciu 
przechodziła pewne fazy, które bez obrazy pojęć este­
tycznych opowiedzieć można.

Chusteczka do nosa dopiero w nowszych czasach 
zaczyna być używaną, w klasycznej starożytności, tako­
wej zupełnie nieznano.

Pojęcia o przyzwoitości i czyslości w nowszych 
czasach są zupełnie pod tym względem wprost przeciwne 
jak niegdyś w staro/.) mości bywało.

(Jdyhy dawniej zobaczono rzymiankę łwb greczyn- 
kę, k tóra  miałaby prawo się liczyć do dobrego towarzystwa, 

-'Używającą chusteczki, wzięto by jej za wielkie przekro­
czenie przeciw przyzwoitości. Nosik cliocby najpiękniej­
szej i najbogatszej panienki, który by się musiał posłu­
giwać chusteczka., byłby dostateczny ni powodem, aby 
postradać wszystkich konkurentów do stanu małżem

kiego!

Nietylko kobiety uważały za niestosowne używać 
chusteczki — ale również i mężczyźni tejże publicznie 
nigdy nie używali. Jeźli zaś ktoś koniecznie potrzebował 
się posługiwać to uważał się za chorego — i pozosta­
wiał w domu.

Nawet cesarz Nero, który w swej manii błyszcze­
nia w teatrach jak  najbardziej na etykietę uważał, opo­
wiada, że on sam jako  aktor nigdy chusteczki nie używał, 
a E p i k t e t  w swych moralnych zabawach, wielką w ar­
tość do tego przywiązywał.

Jednakowoż pomimo, że nie znali ani mężczyźni 
ani kobiety chusteczek do nosa, to jednak  używano ta ­
kowych w zgromadzeniach, przed sądami, przy obiadach 
etc. ale tylko do obcierania potu.

Wyraźnie jednak  nadmieniani, że te płócienne chu­
steczki używano tylko do obcierania z czoła potu. 
Pliniusz w' swej retoryce nawet, podaje sposób jak  tako­
wą w  przyzwoity sposób u żyr.

Takie eliiislec/.ki jednak noszono we fałdach sukni 
lub też obwiązywano nią szyję.

Na pierw7szy rzut, oka zdawałoby się. że wiele bar­
dzo w dawniejszych czasach żądano od nosa.

Tak jednak  nie je s t !  K atar  bowiem zaliczano w 
owych czasach do słabości, zatem dotnięły nim pozosla 
wnl w domu.

fcalnry jednak w ogóle były ba rd /e  rzadkiemi, gdyż 
większą baczność jak  dziś zwracano na zdrowotny stan.

Częste kąpiele, codzienne nacierania, były w zwyczaju, 
zresztą dbano bardzo wiele o zahartowanie ciała.

Zauważyć się daje, że rozwój kataru  powiększa się 
z upad d e m  publicznych zakładów kąpielowych, k tó re  
dawniej w najlichszej mieścinie być musiały.

Używanie więc kąpieli oprócz na czystość wpływa 
i na zdrowie, oraz broni nas od nieznośnego, pomimo 
chusteczek kataru, który jako epidemia dopiero w roku 
1782 z Rosyi przez Szwecyą i Danię i w środkowej 
Europie  się na stałe zagnieździł. Objawy kataru  jeunak 
istnieją od niepamiętnych czasów a opanowuje zawsze 
prędzej zniewieściale natury ja k  silne organizmy.

Chusteczka do nosa rozpowszechniła się najpierw 
we Włoszech w połowie 16 stulecia.

Wyraz „fazzoletto“ przyjął się w Niemczech później 
ja k o  „fazelettlein“ .

•liiż o parę set la t  później w przepisach Erazmusa 
„o dobrym tonie“ dla młodzieży wspomniano o używaniu 
chusteczki, przyczem nakazywano zawszf mieć czystą i 
po użyciu zgrabnie składać! Kobiety, jak  świadczą 
obrazki z owych czasów wywtępywały z chusteczką w 
ręku, a nawet pozwalano sobie w tym względzie pewien 
przepych.

Chusteczka zazwyczaj była z płótm — a co się 
tyczy koloru, to przeważnie używano białej —  lubo, że 
i różnokolorowe były w użyciu.



tuy często dziwolągi pod względem gustu i smaku, wy­
strzelone w górę klatki o ciemnych wschodach a w ięe 
i przedpokojach, ciasnych dziedzińcach, k tó r^  pomimo 
to, mianem pałacu nazywają.

Rzeszów niemąjąoźtyeh pretensji, liczy jednak kilka 
wcale pokaźnych kamienic, o dawnych jako znanych mó­
wić zbytecznem. ' ' '

Dla tego wymienimy z pomiędzy nowo kodujących 
się, —  a które  prawie wszystkie są dzieleni zdolnego bu­
downiczego w mieście naszem ocl niedawna osiadłego 
Inżyniera p. Marooina — te, które łączą w sobie wygo­
dę z gustem, i świadczą, ze planodawca jes t  zdolny po­
godzić te pierwszorzędne warunki architektoniczne z wy­
maganiami postępu.

Na pierwszem miejscu postawić należy koszary na 
jeden  bataljon landwery, których cała budowa według 
najnowszych przepisów Sztabu inżynierji prowadzona i 
do tychże we wszystkich szczegółach zastosowana.

Roboty w nich dokonane przez miejscowych rze­
mieślników, mianowicie: murarskie prowadzi p. Antoni 
P u k ;  ciesielskie p. Juszczak; stolarskie p. Rej cli el i Pa- 
ra tiukiewicz; ślusarskie p. Kubalewwz.

Największym po koszarach domem, jes t  dom p. 
Alsa, przy ulicy pańskiej w nim schody podwójne, 
okna do wewnątrz otwierane, wanny i „ \ a t e r  cloośety“ 
w każdym lokalu; system kloak beczkowy.

Roboty stolarskie prowadzi p. Ranogiewicz i sp.; 
murarskie p. Kwiatek; ciesielskie p. Ungeliąjer: piąciów 
dotąd niema, ale zapewnie zamów inne będą tak /e  w kra­
jowej labryce Zdzisława Hrabiego Dembińskiego z Babic 
nad Sanem, która to fabryka już dziś z zagranic/mcmi 
może współzawodniczyć.

Trzecim z domów nowo budujących, jest  bezsprze­
cznie, dom p. Silbera, je s t  on dwupiętrowy, o schodach 
wiszących z kamienia najnowszej konstrukcji, k tóre  ozdo­
bią ten dom i na piorwszorzędnem miejscu postawią go 
w mieście naszem, futryny we drzwiach i oknach dębo­
we, roboty p. Rejchla. Wychodki żelaznej konstrukcji.

Także należy M ę  wzmianka i domowa p. Jamrozika, 
który choć mały, ma 4-y wygodne i o dobrym rozkładzie] 
pomieszkania. Dom ten był już w Czerwcu pod dachem.

Wreszcie ozdobi ulicę pańską, dom p. Paulina, p ro­
jek tu  p. Wrześniewskiego

Przechodząc do mających się dokonać, to pominąć 
nie możemy projektu p. A. Kisielewskiego, który zamie­
rzył wystawić kilka bazarów- w różnych punktach miasta, 
mających zastąpić owe stragany po różnych zaułkach lub 
sieniach, a i rynku lub ulicach porozrzucane, a tak szpe­
cące miasto.

W całym świecie, bazary od dawna są wprowadzone, 
dla tego myśli wybudowania ich u nas najszczerzej przy­
klaskujemy. Tern bardziej je s t  ona możebną gdy dodamy 
że p. Kisielewski, własnym kosztem obowiązuje się ta­
kowe wystawie, pobierając czynsz za nie przez pierwsze 
lat, dwanaście, po upływie których bazary te, staną się 
własnością miasta.

Majętniejsi pozwalali sobie nawet takowe haftować 
złotem lub srebrem, a byli i tacy, którzy mieli ozdabia­
ne drogiemi perłami luli kosztowiiemi kamieniami.

Inni znowu ozdabiali je  złotemi freiidzlami.
Naturalnie,, że i perfumowano chusteczkę, miano­

wicie pewną essencją, która miała się przyczyniać zarazem
i do upiększenia i konserwowania pici. W takiej per- 
fumie zawierały się przeważnie ingredjencie, któremi 
nacierając twarz, miało się odmładzam Gdy jednak prze­
czytam) receptę na taką essencję, w skutek naturalnie 
nie uwierzymy i tak brało się: A lun. M a 1 v a s i a, B o r- 
r  i s — gumę — s 11 li 1 i 111 a t rtęci — li 1 e i w e i s - 
ocet —  imbir — mirt gotowany. miedź, pięćdziesiąt śli­
maków, oskubaną białą kurę, pomarańczę, cytrynę. W ta ­
kiej wodzie trzeba było siedm razy chusteczkę zanurzyć.

Tak dopiero zamaczana chusteczka mogła hyc uż\- 
tą nawet „dla królowej*. W  podobny sposób perfumo­
wane chusteczki weszły w modę we Francji za Henryka 
I l i  i nazywano je „niouchoii '  eta Yenns“ . A że od wie­
ków- cały świat na ładował Francję w rzeczach morh 
to też i owe „mouchoitU de Ywttis wszędzie się rozpo­
wszechniały. i do pa stulecia się zachowały, i dopiero w 
nowszych czasach ten gatunek perfum uznano za niebez­
pieczny i używać zaprzestano.

Dla kobiet chusteczka stała się nietylko potrzebną 
ale konieczną do uzupełnienia toalety. Teraz, gdy chu­
steczki do mikroskopijnych rozmiarów- zredukowano, bardzo 
maleńki bowiem kawałek batystu na nią wystarczy; ob-

Dodawać nie potrzeba jemy. że pod względem a r ­
chitektonicznym. zadowolnicj będą m o g l \ , ta k  publiczność, 
ja k  i specjalistów, a chociaż przewidujemy, opozycję 
przekupek, których konserwatyzm je s t  znany wszędzie i 
takowy uważanym hyc może za Ojca konserwatyzmu 
wszystkich parlamentów świata, to jednak nie trncimj 
nadziei, że takowy pokonałem zostanie, jeżeli Ojcowie 
miasta, już na sarną myśl rewolucji pomiędzy żyw-iolem 
przekupniów w którym ,.plec piękna"1 przeważa— nie od­
łożą „ad calendas graecas* projektu p. Kisielewskiego.

Podole rossyjskie, r>.  P a ź d z i e r n i k ; ! .

Niedawno odnalezione na brzegach Dniestru fosfo­
ryty winny zwrócić na siebie szczególną uwagę —  jako  
najlepsze ze znanych w Europug zawierają bowiem 7<S 
do soli fosforowych. Wywożą je  teraz w ogromnej
ilości zagr,-uiicę. a my obojętnie na to patrzymy. Wywóz 
wzmaga się zatrważająco, tak, że za lat kilka pokład 
zupełnie wyczerpać się może. Odnalezienie fosforytów nad 
(luiestrzańskieh zawdzięczani)' p. Rakowiezowi, który za lat 
kilka i cale sw-e mienie na ten cel poświęcił, lecz gdy już 
doszedł do pewnych rezultatów i trzehag 1 tyło rozpocząć 
eksploatację, zabrakło funduszów i zmuszony był zaprosić 
do współdziałania niejakiego p.  W. 'fon ostatni, po do- 
kladnom wtajemniczeniu, odstąpi! od spółki i wszedł w 
układy z Kompanią Angielską, która w roku zeszh 111 

rozpoczęła wyzyskiwanie fosforytów na wielką skalę.
\Yr Lutym r. b. podczas sesji Towarzystwa Techni­

cznego w Kijowie, p. Doliński, inżynier, pierwszy zagaił 
rzecz o fosforytach naddnii -strzańskich, wystawiając po­
trzebą wstrzymania w-ywozu tak cennego materjalu.

Na to jeden z członków odpowiedział, iż per trak ta ­
cje o tym przedmiocie są jeszcze przedwczesno, ziemia 
bowiem nasza tak jeszcze bogata, że włościanie obornika 
używają li tylko na ogradzaniu sadyb, .lako proste na­
stępstwo zjawiło sic kilka nowych towarzystw z celem 
eksploatacji i wywozu fosforytów zagranicę, który dzis 
przybrał zatrważające rozmiary, wywożą bowihin 400 do 
500 tysięcy pudów miesięcznie.

Właściciele ziemscy patrzą na to zupełnie oboję­
tnie, chyba nic rozumieją co tracą, bo czyż można po 
zwalać zabierać sobie z pod ręki nawóz tak cenny. Wi­
docznie zgadzają się ze zdaniem owego członka T ow a­
rzystwa Technicznego, który dowodził, że ziemia tuto.jsza 
nawozu niepotrzebuje. A jednak  tak nie jest, ziemia wy­
niszcza się widocznie, z trzydziesto kilko-letnich notatek 
moich widzę, że tip. ziemia podolska przed b() laty przy 
lichej uprawie pańszczyźnianej, dawała z morga oOO p rę ­
towego około 40 korcy pszenicy, dziś ta sama ziemia, 
przy najstaranniejszej uprawie, wydaje najwyżej połowę 
tego. Inaczej li ż być nie może; dobrze sformowane ziar-

szywa się jo przeróżnemi koronkami, tak, że właściwa 
chusteczka jes t  tylko ironią, owych dawnych chusteczek, 
i chybia swego właściwego przeznaczenia. Dla lego też 
obecnie damy używające lak wytwornych chusteczek 
mają zwykle w rezerwie drugą chusteczkę do użytku 
— naturalnie chowając ją starannie w- kieszeni !

Tylko raz chusteczka była zakwesljonowaną i to 
po rewolucji francuskiej, gdy napwwTÓI do lekkich sl.ro­
jów- greckich powrócić chciano, w których to klasycznych 
greckich strojach niema kieszeni — więc gdzież by miano 
ją  chować? O ilu zatem w strojach greckich występywauo 
ojeiee, mąż, krewny, narzeczony, luli wzdychający, nosił 
chusteczkę i w razie potrzeby z palm ą nawet, elegancją 
takową damie podawał.

Trwało to król ko. Strój grecki Ib lutów ważący 
11ioodpowiad.il klimatów nawet francuskiemu, katary jako 
epidemia wracały.

Dałoby się jeszcze bardzo wiele o chusteczce do 
nosa opowiedzieć ale obawiam się zdradzać tajemnic ! 
Chusteczka ma lak jak  k\viatv swoją rozmowę!

Wiele razy musi ona zakryw ać Izy, które  były. 
Iul> Kłamać, że są. albo uśmiech zakryć, gdy  n iestoso­
wny , a lbo  s tosowny, a sark  istyczny

Powiew ąjąi! chusteczką zagnamy nieraz najdroższe 
0 *0 Iły — innym razem radośnie witamy przybyłych zdała. 
A ileż to razy szepcze się slow-a miłosne zakrywając 
tw-arz chusteczką!

na pszenicy zawierają do 4 0 %  kw. Ibslbrow-ego. jest- więc 
on jednym 7, najgłówniejszych czynników.

Najlepszy obornik zawiera tylko 50" „ kwasu Ib 
slorowogo. ogromnąby więc ilość tego obornika użyć 
wypadało, by zwrócić ziemi wszystek kw. fos. zabrany; 
ziemia zas Podola nadmiaru obornika nie znosi, bo ma 
jeszcze znaczny zapas części organicznych i zboże by nie­
zawodnie wyległo. Przy oborniku więe inne jeszcze 
środki użyźniające są niezbędne, jeżeli chcemy dojść do 
maksimum urodzaju. Tak  rozumiejąc., przychodzi się do 1 

wniosku, jak cennym nawozem byłyby fosforyty. Inna 
kweslja, ile ich używać na mórg. (ihcąc działać na pe­
wno, trzeba się uciec do badań naukowych i w- tyiu celu 
stacja doświadczalna przyniosłaby ogromne usługi. Lecz 
to napoźniej, teraz kwestja w- tom. by wstrzymali wywóz 
fosforytowi ale jak  zaradzić temu? Najpewniejszym środ­
kiem byłoby wyrobić 11 Rządu zakazu za granicę, a przy­
najmniej naznaczenie clą wyw-ozowego, np. po kop. 50 
od puda. Przez oclenie wywóz by sie zmniejszył, a tym ­
czasem przez organa publiczne kwestję ujawnić by trzeba, 
wykazując ja k  wiele tracimy. Jestem pewny, że gdyby 
ziemianie nasi zapotrzebowali fosforytów-, bądź to w su­
rowej mączce, bądź jako  siiperfosfaty, zaraz by się zna­
leźli przedsiębiorcy do przygotowania takowych i wywóz 
by się musiał zmniejszyć.

Mówimy wiele o uprawie roli. o ulepszonych na­
rzędziach i machinach rolniczych: co to wszystko pomoże 
skoro się wyniszczy ziemię! Przed 4() jeszcze laty na 
zjeździć gospodarzy w Niemczech, przytomii) tam Liebieg 
powiedział, że najpierwszym i najważniejszym środkiem 
podniesienia gospodarstwa wiejskiego je s t  „nawóz, nawóz 
i jeszcze raz nawóz*. ,

W iadom ośc i  o so b is te  Ks. Ignacy Węgrzynowski, 
proboszcz w Stobiernęj, otrzyma! Ź'J września kan. insi. 
na prób. w Świlczy. — Ks. S. Dziedzica, byłego ndilti- 
nist. w Świlczy, pozostaw-iono tamże nadal jako  koope- 
ratora. — Wojciech Fiałkowski doktór wszech nauk 
lekarskich osiadł stale w Tyczynie

J. Fj. M in ister Sk.arlm Dr. D unajew sk i przybył 
wczoraj wieczornym pociągiem, do miasta naszyto! uda­
jąc  się w gościnę, do .T. E. Ludwika Hrabiego Wodzi- 
ckiogo, w towarzystwie którego i przyjechał ze Lwowa. 
Na dworcu kolei, oczekiwali na p. Ministra, c. k. S ta­
rosta  p. Tustauowski i Burmistrz miasta p. Kalinowski. 
Jego Ekscelencja, uprzejmemi słowy powitał tak pana 
Starostę, ja k  i pana Durmistrza, wypytując się tychże 
o zdrowie żon i rodzin; dłuższą konwersacją w salonie 
1-ej klassy, zaszczyconym został p. Kalinowski, dały 

jednak  pobyt p. Ministra w Rzeszowie trwał zaledwie 
minut 15. gdyż oczekująca kareta zaprzężona w cztery 
pyszne rumaki, w poprzedzić mając liirjera z pochodnią 
powiozła dostojnego dygnitarza wprost ze dworca do 
'Byczyna gdzie zabawi do ( W a r t k a ,  w którym to dniu 
rannym pociągiem odjedzie do Wiednia. Dziś we 
Środę, p. Minister zaszczycił dliiższemi odwiedzinami 
państwa Kalinowskich. Wraz z p. - Ministrem przybył 
Sekretarz ministeryalny p. Korytowski.

j" F e lic ja  O strow ska wdowa po e. k. Komisarzu 
straży skarbowej zmarła (i Października b. r. w Rzeszow-ie.

W przyszłym  m iesią cu , przypada rocznica śmier­
ci Adama Mickiewicza. Zapewne zawiąże się i w tym 
roku komitet, dla uczczenia pamięci nieśmiertelnego wiesz­
cza narodu.

P ierw szy  koncert muzyki wojskowej w- Kasynie 
polskiem, odbyt się jak to było zapowiedziane we Czwar­
tek dnia 4-go. nie zdolal 011 jednak  pomimo że P. Patzke, 
jak zwykle lak pod względem programu jak i wvkona­
nia. nie pozostawił nic do życzenia, zgromadzić liczniej­
szej publiczności. Każdy początek jeżeli nie trudny, to 
przymajmniej ciężki!.... Spodziewamy się, że następne 
koncerta więcej publiczności zgromadzać potrafią.

P rogram  koncertu  orkiestry 40 piliku we Czwar­
tek dnia 1 1 -go Października h. r. w kasynie poi akrem 
pod kierunkiem kapelm. p. Ldm. Patzkego. 1) Marsz. '2? ^ 
Uwertura z op. „Mar i lana* p. Wallaca. ?>) „Eugen* Pol­
ka fr p. Slassnego. 4) Po raz pierwszy. Scena i Arya 
z op. „Trocatore* p. Yordingo. 5) „Julja*  Polka  maz. p. 
Patzkego. G) Po raz pierwszy. Uwertura z op. „Kóuig : 
Y011 Y veto t“ p. Adama. 7) „Fesche Geister“ Walce p i 
Straussa. 8j Fantazja  na temat „Der Toć und das Mad
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chen“ [>. S<fJiul>ł^li;i. 9) Bo raz pierwszy. J\TiisikjjIiselio 
Lamliuirlhic1" p. Kfunżakn. 1%) „Sienogralisoli1* ro lk a  |i. 
Stassnego.

D rzeclindniom  w zrostu w yższego nad zwykła 
miarę wojskową, radzimy przez ulicą kolejową, o ile 
możności z uwagą przechodził gdyż dom Nro. 240, 
własność p. Wdówki, ma okap dachu tak na chodnik 
nisko zachodzący, że nawel tego tak średniego wzro­
stu osoh\. narażone hyc mogą, cu najmniej w czasie 
deszczu na rozdarcie parasola, podczas pogody, kapelu­
sza, a wpiękną noc letnią, gdy najczęściej z odkrytą w 
górą wzniesioną głową się chadza na wyldcif oka.

K to d ośw iad czył, dop iero  u w ierzy  żo istnieje 
jeszcze u nas droga podolma do tej, jak ą  jest z Rzeszo­
wa na Krasne do Lani i 1’alikouki. do której ani Ra­
ka, ani Palikówka przyznać się niechcn' i takowa jak  
mówią do nikogo n ie  należy. Być może. że droga ta 
przejdzie na Rząd który o ile tego nie zaakceptuje 
to przynajmniej postara sio o wynalezienie właściciela 
a więc tego. kto będzie mial obowiązek o ulrzwnaniu 
tej drogi pamiętać. Dobrze by było. aby to na*tąpie 
mogło, jaszcze przed zamarznięciem ziemi, nie. mówimy 
przed spadnięciem śniegu bo ten tuż, tuż. nad nami. .

1 'rozydju ill  Towarz. roln. w Rzeszowie otrzymało 
za pośrednictwem Centralnego Komitetu Towarz. rolni­
czego Krakowskiego 400  zlr. subwencji ministerialnej, 
na urządzanie wystawy rolniczej i premiowanie bydła 
włościańskiego w czasu jarm arku  24 Kwietnia 18S4 r. 
w Rzeszowie odbyć się mającej.

W K ra*)w io  w d ru giej połow ie P aźd ziern ik a  
r. b. wyjdzie pierwszy numer „Dwutygodnika rolnic zego“ 
Drgań Towarzystwa rolniczego Krakowskiego.

W ydz ia ł  k r a jo w y  ogłasza konkurs na jedno sty- 
pomljum w rocznej kwocie 200 ztr. dla uczniów szkoły 
weterynarji w Wiedniu aż do jej ukończenia.

Prośby mają być wnoszone do Wydziału krajowe­
go przed końcem października r. b. z następującymi 
dokumentami: 1) Metryka; fe) Poświadczenie przyjęcia 
do szkoły weterynarji w Wiedniu; 3) Ostatnie, świadec­
two szkolne lub tejże szkoły weterynarji; 4) świadec­
two n stosunkach majątkuwycli kandydata i rodziców 
jego; wreszcie 5) własnoręczny rewers kandydata  zawie­
rający zobowiązanie. ż t"kandyda t  po uzyskaniu dyplo­
mu na weterynarza wykonywać będzie praktykę wetery- 
uarską w ciągu ośmiu lat w królestwie Gałjuyi i Lo- 
domeryi z Wiel. Ks. Kraków skiem jednak z wyłączeniem 
głównych miast, Lwowa i Krakowa.

Pobór ilypeurijum trwać będzie aż do ukończenia 
3 letniego kursu, kandydatowi, któremu stypendium to 
przyznane zoslame. fclużyc będzie po ukończeniu studjow 
i uzyskaniu dy płonni prawo do żądania dodatku w kwo­
cie (>0 zlr. w. a. na koszta podroży z W iednia do kraju.

C. k. M inisterstw o rolnictwa, ogłasza, że do za­
kładu rolniczego Praiicisco-Josephiimin w Módling pod 
Wiedniem są jeszcze na kurs 3 leuń od 1883 t — 188(> 7 
r. do rozpor/.ąilzenia trzy slypeudya po 2;>L zlr. rocznie.

Kandydaci winni najdalej do Ib. Października r. b. 
wnieść prośby do Dyrekeyi Francisco-. losepliinimi w 
Módling z załączeniem:

1) Deklaracyi rodziców lub opiekunów zezwalają­
cej aby się tam na studya udali-

2) Metryki wykazującej najmniej l b  lat wieku;
3) Powodów na ukończone 4. klasi^szkol średnich 

lub na odpowiednie wykształcenie.
Pożądaneuii byłyby dowody odbite j  niejakiej p rak­

tyki w zawodzie rolniczym.
Stypendyści nie są uwolnieni od opłaty szkolnej.

0(1 1-go P aźd ziern ik a  r. b. wychodzi w W arsza­
wie czasopismo Ugodiiiowe pod tytułem „EyJio m u­
z y c z n e  i Ł e a i r a  I n e K„, p" więBone sztukom pięknym, 
literaturze dramatycznej, teatrowi i muzyea.

Ż eg lu ga . Z dniem 2 b. m. komunikacja statkiem 
parowem pomiędzy N owo-Aleksandrią  (Puławami) a 

Inandomierzem, i  powodu krótkich dni uległa zmianie.
S tatek weeliodzie bodzie nadal z Sandomierza do 

Iwangrodu o godzinie i-ej zraim.
Cu s ię  s ła ło  z rodem  króla SolłieE kiegol Jałi 

III, król polski, mial trzech -ynóu i jedną córkę-: dv och 
jego synów zmarło Im/potomnie najstarszy zas posluhil 
hrabiankę Neuhurg. z której mml dwie córki, później­
szą księżnę Tureime- Bouillou i drugi], wydaną za pre­

tendenta do korony angielskiej, Edw arda Jakóba  z ro­
du Szluar iw. Córka króla Jana  111 wyszedłszy za 
księcia elektora Maksymiliana Emanuela bawarskiego 
bela matką późniejszego rzymsko-niemiąckiego cesarza 
Karola 1Y.

Co do młodszych linji rodu Sobieskich, do które­
go król należał, ta wygasła r. 1740 ze śmiercią księż­
ne] Rondlom przeciwnie zaś istnieje dotychczas starsza 
linia, pochodząca, od brata pradziada k ró la ,  reprezento­
wana już tylko przez dwie kobiety, na których ród się 
skończy; są niemi: 80 letnia hrabianka Zofia Sohieska 
de Janina w Warszawie i jej bratanica Zofia, Ojciec 
tej ostamię, bel ostatnim potomkiem męskim imienia 
Sobieskiego.

D obra królow ej serb sk iej N atalji (z domu Kecz- 
ko), położone w Bessa rai ij i, sprzedane zostaną z publicz­
nej licytacji... za długi, wynoszące około miljona rubli.

P ew n a  (lama przybyła niedawno do Filadelfii 
zwróciła na siebie uwagę niesłychanie wystawnem ży­
ciem i przepychem stn>ju. Nazwano ją „królową dja- 
im W itóeyponiew aż na zabawie ogrodowej, urządzonej 
w owym hotelu, wystąpiła w brylantach i koronkach, 
które znawcy ocenili na 133,000 dolarów. Na każdym 
kroku jednak  czuwać muszą nad damą dwaj ajenci 
tajnej policji, ażeby o krocie, które  na sobie nosi, nie 
pokusili się złodzieje!

P ięć  m łodych n iew iast w San-Franoisco założyło 
niedawno na wielką skalę księgarnię, drukarnię, litogra­
fią i iiitroligat.oriiię, z kapitałem nakładowym 23,000 
dolarów. Myśl sama przez się je s t  dobra, byle tylko 
spólniczki nie poróżniły się z sobą w pierwszym zaraz 
roku.

P o lic j i parysk iej udało się przytrzymać słynnego 
oszusta hrabiego Bustelli-Foscolo, czyli księcia de Busi- 
gnana, alias weneckiego patrycjusza, vel marszałka dwo­
ru króla Skanderbega a w rzeczywdstości węgierskiego 
cygana Hermanna, Hermann wraz ze swoim monarchą 
występującym pod tytułem króla Albanji i Epiru popel 
nil niezliczoną liczbę oszustw w Paryżu w r. 1872-giiu, 
pojawił się następnie w Nizzy, a wreszcie założył osta- 
tnieini czasy dom gry w Paryżu i został nareszcie aresz­
towanym.

Do w si D rążki nad W isłą  przybył wędrowny cy­
gan z niedźwiedziem pokazującym rozmaite sztuki. Niedź­
wiedź ułaskawiony był bardzo spokojny i pozwolił się 
wszystkim głaskać. Na nieszczęście jednemu z wyrost­
ków wiejskicli Pawełkowi Karczmarzykowi, przyszedł 
do głowy niemądry koncept przytknięcia do oka niedź­
wiedzia zapalonej zapałki. Biedną zwierze sparzone 
dotkliwie zaryczalo z wściekłości, w oka mgnieniu zerwa­
ło się z łańcucha i pochwyciło w swe objęcia nierozsą­
dnego żartownisia. Zanim ktokolwiek z obecnych mógł 
pospieszyć z raffuTikieiii, chłopiec, został na śmierć u d u ­
szony, a ryczący z bólu niedźwiedź pobiegł w stronę 
lasu i dopiero celny slrzal z karabinu pana Pr. zawia­
domionego o wypadku położy! kres życiu smorgońskie­
go akademika i mordercy nieoględnego chłopca.

Di liro T ow arzystw a rolniczego w Rzeszowie o- 
twarle każdodziennie od 9-ej rano do 7 wieczór.

D odatek  (lo m em orjałn  linji kolei Rzeszów do 
ujścia Sanu opuści! prasę.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Spraw y kolejow e. Rada zawiadowcza galicyjskiej 

kolei Karola Ludwika oświadczyła ministerstwu handlu 
że wytyczenie trasy projektowanego połączenia kolejo­
wego między koleją K aro la  Ludwika i okolicą ujścia 
Sanu do Wisły w kilku kierunkach zostało rozpoczę­
te i że wykończenia tych robót spodziewać się należy 
z pewnością w ciągu miesiąca października b. r. Dopie­
ro  po ukończeniu odnośnych badań będzie rada zawia­
dowcza mogła oświadczyć, k tórą  linię kolejową uważa 
jako ii skazaną ze względu na interes przedsiębiorstwa 
kolejowego, a zarazem interesom publicznym najbardziej 
s, r /y ja jnfą  i pod jakiem! warunkami pomieuione T o ­
warzystwo kolejowe ter loby skłonne do budowania linji 
z R/eszowa do Rozwadowa, lub z Dębicy do T arno­

brzegu, a względnie z Rzeszowa przez Majdan do T a r ­
nobrzegu.

. P rezydjum  Tow. roi. Rzeszowskiego otrzymało 
następujące pismo z Krakowa: Komitet Towarzystwa 
rolniczego Krakowskiego otrzyma! od c. k. Starostwa 
w Kolbuszowej załączoną odezwę z d: 19 Września r. 
b. L: 12353. z żądaniem wydelegowania dwu biegłych 
na grunt gminy Jagodnika. celem orzeczenia, czy ze 
względu na ogólne zasady ekonomiczne a mianowicie 
na szybkie niszczenie lasów w Galieyi oraz na potrze­
bę opalu w okolicy, można udzielić zezwolenie na za­
mianę lasu „K apłanką“ zwanego na grunt orny.

Nie mając do rozporządzenia funduszu na opłace­
nie podobnej delegacyi, Komitet udaje się do szano­
wnego Wydziału Tow. roi. Rzeszowskiego z prośbą, a- 
by zechciał zaprosić dwu obywateli znających zasady 
leśnictwa lub leśników w bliskości gminy w mowie bę­
dącej zamieszkałych, do odbycia tej czynności i do d a ­
nia opinji w imię Komitetu.

A że c. k. Starostwo w Kolbuszowej nie nazna­
cza terali nu zjazdu na grunt: zechce szanowny Wydział 
porozumieć się pod tym względem poprzednio z rze- 
czonem Starostwem.

Toż samo odnosi się do nadesłanej z odezwą z 
d, 10. Września r. b. L. 9048 przez o. k. Starostwo 
w Rzeszowie sprawy z zamiany na rolę 24 morgów 
gruntu leśnego w Kątach gminie Lutcza: zechce zatem 
szanowny Wydział w porozumieniu z c. k. Starostwem 
w Rzeszowie wydelegowa* biegłych do wydania imie­
niem Komitetu opinii i o obmlwu czynnościach nadesłać 
Komiterowi sprawozdanie.

0. k. N am iestn ictw o podaje do wiadomości ho­
dowców. że lubo dla bydła w pasie granicznym utrzy­
manym jes t  w mocy obowiązującej przepis $: 9 ustawy 
księgosuszowęj z r. 1880 Dz p. p. Nro 37, że każda 
sztuka winna być zapisaną w rejestrze - (katastrze) by­
dlęcym i opatrzoną piętnem wypalonein na lewem udzie.

Na przedstawienia wszakże reprezentacyi k ra jo ­
wej i towarzystw rolniczych zmieniło c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych reskryptem z d. Ib Sierpnia r. b. 
D. p. p; Nro 141. obowiązujący sposób piętnowania w 
ten sposób, że odtąd znak ma być wypalonym na l e ­
wym rogu bydlęcia, w braku lewego na prawym, w 
braku zaś obu rogów na szyi, począwszy od 4-go mie­
siąca życia bydlęcia, Tym sposobem zażalenia na ucią­
żliwość piętnowania, w części tylko uchylone zostały.

Ministerstwo jednak  spraw wewnętrznych reskryp­
tem z dnia 7 cze:wca r. b. L: 2953. oświadczyło, że 
lubo w zasadzie zgadza się na zmianę w drodze u s ta ­
wodawczej przepisów co do znaczenia bydła w pasie 
granicznym: narazie jednak  uważa to za liieinożebne. 
ponieważ proponowane i różnych stron sposoby pięl iło­
wania, nie mogą zastąpić skutecznie piętna wypalanego.

Z proponowanych sposobów piętnowania bydła bez 
rogów, jak: zakładanie plomb na szyi, tatuowanie, p ię­
tnowanie na racicach, wycinanie otworów na muszli li­
cha c. k. Ministerstwo tylko ten ostatni sposób u- 
waża za jedynie odpowiedni i radzi wypróbowanie go 
na większej ilości sztuk, zwłaszcza młodzieży. Wzywa 
zatem c. k. Ministerstwo Komitet, aby wskazał tych 
właścicieli bydła, którzyby doświadczenia powyższe w 
oborach swoich przeprowadzić chcieli i żąda ja k  można 
najrychlejszej odpowiedzi, sądzi bowiem, że komitet i 
hodowcy ze względu na ważność sprawy pospieszą z 
prób tych wykonaniem i o skutku doniosą.

D nia  (i. L istop ad a  w Stawiszczacli pow. Tarasz- 
czańskim (Kijowskie) odbędzie się licytacja ogierów i 
klaczy ze stada hr. Władysława Dranickiego.

W W arszaw ie powstać ma nowy zakład przemy­
słowy wyrobów gumowych.

Tym razem założycielami są obywatele-ziemianie.

N otatk 5 leśn icze . W Ameryce upowszechnia się 
wyrób spirytusu z żołędzi, w tycli mianowicie miejsco­
wościach, gdzie te  ostatnie nie są używanemi do wypa­
sania trzody chlewnej. W tym celu, zebrane żołędzie 
oczyszczają ze zwierzchniej skórki i mielą na mąkę. 
Żołądź zawiera w swym składzie do 3 0 %  krochmalu i 
około 1 8 %  glutenu, mogłaby więc nawet z korzyścią 
być używana na pokarm dla ludzi, gdyby nie smak jej 
ostry, ściągający.



W ystaw a ogrodnicza w e Lwowie. Wykaz nagród 
rozdanych na dniu 2f> września 1 SS;>. Za owoce. I>y- 
plomy honorowe: Henryk Straszewski z lluguch wnly.
Antoni Klimowicz zc Lwowk? E. Jankowski z W ar­
szawy, Ant. Dobrzański ze Lwowa. G. W. Alietzsch 
z Drezna. M e d a l e  s r e b r u  ►: Dr. W7. Darajewicz
7 Krakowa, Rudolf Krischke z Okoeima, Dr. \Ver- 
nicki z Lachowie. Gmina i Szkoła AAhńnbergen, Za­
kład głuchoniemy cli we Lwowie. M e d a le  b r o n z o w e :  
Ks. T. Kośni* rski z Ghrynowa. J*i/,el' Orzechowski Olsza­
nica, Jan Nowicki ogrodnik z Zaleszczyk. J .  Doliński ze 
Lwowa. W  p i e n i ą d z a c h :  Jan  Frączkieuicz nauczyciel 
z Rzuchowa 3 dukaty, ig. Antoniak z Gzerniau \ 2 du­
katy, Ks. Kośnierski 1 dukat. L i s t y  p o c h w a ł y :  
Dańkowski z Malechowa, X. Szmerykowski z lYiezeniżyn, 
J .  lirzQpowski z Mościsk, N. Sochanik z Jarosławia, Al. 
Zaleski Przemyślany, Mci. Szczepańska ze Lwowa, Al. Z. 
Serwatowski Rajtarowice, Szpital wojskowy ze Lwowa, 
Fr. Elirbar, P . Maciulska, A. Matuszyńska, Antoni Majer, 
G. Caliga, Max Jenike, K. Kwasiński, E. Ozwad, Dwor­
ski, Al. Krulik, J .  Hendrich ze Lwowa, Adolf Wiesio- 
łowski, Wl. Korzeniewicz z Kołomyji, Włościanie z Krzyw-

czyc: AL AYojnarowiez. I>. 1’awlaczek, J .  Pietruszewski. 
J. Mokrzycki. .1. ( diolewiński. J. i E. Wojiiaiaiwicz. ,1. 
Leduchnwski. AL ł’awlaczek ,). Wojnarowi'*/, Nr. li:!. J. 
Czop. AL Pawlaczek. J. 1 lolow i* cki. J. Sabat. Alalondow ski. 
Za ja rzy n y : Jan Klimowicz ze Lwowa i! dukaty,
AWdiński '2 dukaty. Antoni Klimowicz 10 zlr. AL łlillich 
2 dukaty, Kaź. Piajkowski lit złr., IJsowicz włościanin 
z Grzybowiec 1 dukat. Instytut lin Skarbka w Grobo­
wy/, u medal srebrne. AYI. Los z Podhajce medal hron- 
zov y . Ig. Antoniak z Gzerniaw,' f) złr.. dalej l i s t ę !  
p o c h w a l n e :  Szpital |w . Łazarza w L\ rakowi**. Józef 
Orzechowski, Gmina i Szkoła Weinbcrgen, Dr. Wgmicki 
Lachowic*'. Widelski ze Lwowa, Ks. Chomiński, Zarem­
ba. Afaryański i Łabowski z Mikołajowa, Zakład naród. 
Ossolińskich, Michał Wójcicki ze Lwowa. Za szczepy. 
Seminaryum ruskie i J. Pieżaj list pochwały, J. Doliń­
ski 2 dukaty, Rudolf Krischke z Okocima list pochwale. 
AArł. Korzykiewicz Kołomyji list pochwały. P szczel- 
liictw o. Jan  Riczaj medal srebrny, Teodor Senik z T a r­
nopola 2 dukaty i list pochwalny, E. Atotylewicz U her­
ce 10 złr. Józef  Kowalski) z Alalechowa 5 złr W yroby  
z m iod u , ow oców  itp . Ks. Andrzejowski ze Skały dy-

1 'lomy honorow*'. L. Ozyński z Jarosławia, Z im m ei. me- 
dal bronzowe. Kw iaty, dyplomy honorowe: Jan  Klimo­
wicz i Alikolaj Woliński ze Lwowa, list pochwalny 
.Marcin łlillich: meiial srebrny. J .  Antoniak z Gzerniawe. 
G. * a liga z*' Lwowa. J. AAJdymski. W. Tepa. Lauennan. 
listy pochwalifi. Za krzew y ig la s te  egzo tyczn e: Al. W o ­
liński. Jan  i Antoni Klimowicz ]>o 10 złr. N agrody  
zaszczytne za za słu g i w k rzew ien iu  o g r o d n ic tw a : 
Lid ł Karol ze Lwowa dyplom ho ugrowy, W. Korzenie- 
wiez nnuczyeud z Kołomyji 3 dukaty . Za prace p o stę ­
pow e i w spółpraco w u ictw o : Arnold Rohring list p o ­
chwały, \ oełker Henryk nauczyciel z Weinbenren 10 złr.. 
Antoni Zomłiert ogrodnik we Lwowie 10 złr., Kazimierz 
Piątkowski ogrodnik 3 dukaty, A. Elorek ogrodnik 10 złr.

Razem 120 westaweów, otrzymało: 10 dyplomów 
honorowych, 10 medali srebrnych, 6 medali bronzowy-di, 
2l> dukatów, 10:) zlr. a. w. banknotami i 59 listów poeh.

Oprócz tego zrzekli się nagród: Towarzystwo o* ro- 
dnieze we Lwowie za owoce, szczepy i kkwiaty. G. Pie- 
rożyński za szczepy.

Spraw ozdanie tygod n iow e izb y interesów  to w arzystw a roln iczego o k ręg. R zeszo w sk iego
z dnia O. Fa£dzlemlbLa 1888.

Ceny rozumieją się za 1 0 0  kilo.

R zeszów L w ów K raków P eszt W iedeń W rocław
P łacą  [żądają sprzed Tenn. P łaca żądają P ła cą  j żądają P łaca  | żądają P łaca | żądają P łacą  [żądają

10.50 — — --- 15 letni 10.50, — 16. 16.60 — 18.25 _
17. 17.30 — term. 10.50 zim. 17.25 17.45 16.50 — 17.50 — 18.50 ---
10. — 9 00 — 9.50 biała 10.40, biała 9.95 79 kl. 11.75 — 11.88
10.00 — 10.50 — 10.00 ezor. 10.1)0 czerw 10.45 sil.kl. 11.40 11.50 11.95 __ j
8. — — — 7.40 — 8.45*1 — 7.75! — 8.25 —. 9.48 — 1
8.30 — 8.20 — 8.25 — 8.801 9.10 7.95:70. kl 8.70 {). 9.50
7. — —■ 0.35 past. 7.25' paf*t. 7.05! — 9. — 9.15
8.25 — 8. — 7.70 bro w si. brow. 10.30 0)2.kl. 9.75 jo. 9.50 —
7. — — — 0.20 — 7.10! 0.00 — 7.30 — 7.72 — j
7.50 — 7. — O.so 7.15 7.00; 7.s'0 7.15 41 .kl 7.75 s. 7.80

95. — — boki. 100. lookl —  ■ — ! _ —
110. — — ferm. 190. lenn. —  — — — — —
lo. — — — ,8. — lo. — —  — -- — _ -- •
U . — — — l i ­ — 12. — — — _ — :
11. — — — i i . 50 — i 0.75 — LO. — _ — -
12. — — — 12. 13. 12.50 13.25 13. | — --- - —
0. — — — 5.85 — 8.25 —
7. — 0.5<) — 0.75 7. s;.7.rJ 9.50 - - — 1

8. — — — 0.55 past. 8.50 — 10. --- -- _
10. — 9. gotw. 10. ilogot 10. i 15. [ — — :

0. — — • —- 0.75 — Si.55, — 9. 1 — —
8. — 7. Ł*‘nt w. 7.30 7.80 9.50 10. 9.50: — _ __ Ar — 1
7.50 — — —- 0.50 nowa 7.75) — 0.00. — 7.9f) nowa — ;
8. — 7.80 got.W. 0.90 a tara ■S.S*,! — li.75174. kl. 8.4G; stara 1

7. — — — — — 7- 1 — 7.25 — — — — 1
7.50 — 7. — — — 7.50: — 7.50 _ —  1 — — I

15.75 (e rm , — — 33.25 ferm. !4 75| — 34.50 l e n n . 3i\ir> term. 31.30, -- ;
17. gotw. -- — 37.3o gotw. 3f>.

i
35. gid. :-V7.f><) g;o to \v 32. j term.

Z iem io­
p łod y

R zepak

P szen ica

Żyto

Jęczm ień

O w ies

C hm iel

F aso la

L nianka

W yka

Groch

R reczka

K ukurydz.

P ro so

O kow ita

Mały dowóz na dzisiejszym targu spowodował nieznaczny ruch w skutek te­
go ceny zboża zostały prawie niezmienne.

Cłnniel bardzo poszukiwany, i po cenach notowanych znajduje chętnych 
kupców.

Spirytus idzie w górę.
Pszenica, żyto i groch płacono po zeszło-ty godni owych cenach.

Kosztu transportu za 100 kilo zboża wynoszą:
Z  Rzeszowa do Krakowa Złr. — 54 *|io ct. — do W iednia Złr. 1. 44. ct. — do 

W rocław ia M. 2. 13 fon.
Clo od 100 kilo zbożu wszelkiego gatunku wy nosi 1 m. zaś od jęczm ieniu 50 fen.

W ied eń . P łacono za 100 Kilo żywej wagi.
N ierogacizną galicyjską od 3U do 45 złr. — Nierogacizną węgierską orl 45 d i 

z lr.—Cielęta od 45 clo <10 złr- O w ce od 40 do 53 z łr.— -Pagony tul 50 do (.10 złr. 
W archlaki od .40 do 1*3 zlr. Owce dla eksportu 44 —52. Zlr. Jugniotą od 15 do 25 zł

IMucono za UH) Kilo mięsa.
W ieprzowe od li) do (10 złr. — Ciuloce od 40 do 54 złr. —Owce zabite  otl 3 

do 45 złr. —
W oły płacono: Oaiieyjskie od (13 do złr. (57.50 \Vfegicrskic od (> 1 do (IS złr.—•

Niemieckie od 01 de (57 złr.

P o c ią g i kolejow i' ua dw orcu tu tejszym . W edług zegaru R zeszow sk iego
W KIERUNKU do LWOWA:

P r z y c h ó d  z ą :
I min 11* w mnę 
min. 53 po połud.

Pospieszny o giirl/.
Osobowy <» godz. I'
Mieszany o godz. 4 nilu. i>3 rano. 
Lnkuhiy o godz. 12 min. 53 w południe.

O d c h o d z ą ;

L miu. 1 * w uucy. 
min. i po południu .

Pospieszny o godz
Osobowy godz. 4 
Mieszany o godz. 5 min. 3 rano. 
L okalny o godz. 1 min. 3 w południe,

W KIERUNKU do KRAKOWA:
P  rz y  c h o d z ą :

Pospieszny, o godz. 3 min. 
Osobowy, o godz. 0. min. 
Mieszany, o godz. 11 min. 
Lokalne o godz I min 37

17 w nocy. 
14 z rana. 
13 w nocy. 
w południe.

O d o h o d z a :

Pospieszny, o godz. 3 miu. 23 w nocy. 
Osobowy, o godz. 3 min. 24 rano. 
Mieszany, o godz. 11 min. 20 w nocy. 
Lokalny o godz 1 min 47 w południe

Młody człowiek, z dobremi świadectwami i absolutorjum 
wyższej szkoły agronomicznej wykazać się mogący, 

poszukuje zatrudnienia jako praktykant gospodarczy lub 
lasowy. — Bliższa wiadomość w księgarni p. Arvaya 

lub w Diurze c. k. Telegrafu w Rzeszowie.

W  dobrach Zaleszany w powiecie Tarno­
brzeskim, odbedzie sie d. 22. Października b. r. 

sprzedaż stadniny, w drodze licytacyi.
Sprzedane będą konie 1 roczne 2 i 3 letnie wszystkie po 

ogierze rządowym „Gidran“ razem 40 sztuk.
Z Zarządu dóbr Zaleszany.

dnia 30 Września 1883.

Winogrona kuracyjne
z \ ó s la u  

poleca handel E. G. NEUGEBAUERA
w Rzeszowie.

fi '

FABRYKA <^s
Fortepianów i Pianin

Z

przenosi na stałe swój ZAKŁAD z dniem 
I. Listopada 1883 r

d o  P r z e m y ś l a .
Z i m n y  w k r a j u  i za  g r a n i c ą  z m o i c h  l U b r y k i i tó w  o r a z  p r z e r o -  

b iuń .  r cp c r f f u y j  i s t ro je n i u .  Ibrl,e|>iu.n*>\v i. p i a n i n ,  o ś m i e l a m  p r z y ­
p o m n i e ć  s ię  I*. 1 . S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  m i e j s c o w e j  i z a m i e j ­
s c o w e j .  p o l e c a j ą c  s ię  J e j  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  i p a m i ę c i .

Z  g łę b o k im  s z a c u n k ie m

Fr. Woroniecki
f a b r y k a n t  fn r t o p i a . im w  z J a s ł a

obecnie w Przemyślu.

R edaktor odpovjedziahiy i wydawca: Edw ard  Arvay. W drukarń* E. F. Arvaya w Rzeszowie


